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W hałdzie Królowe} Koronv Polskie}
O f i c e r o w i e  r e z e r w y

złożyli vetum na Jasnej Górze
CZĘSTO C H O W A, 17. 10. W  

dniu d z is ie jszym  odbył s ię  tu 
zjazd  d e leg a tó w  Zw. O ficerów  R e­
zerw y  z ca łeg o  kraju, po łączony  
z  u ro czy sto śc ią  złożenia  na Jasn ej  
G źrze vo tum .

N a J a sn e j Górze u czestn ików  
zjazdu  p o w ita ł i w p row ad ził do ka 
p lic y  cudow nego obrazu jed en  z 
n a js ta r szy ch  zakonn ików  o jc iec  
A lfon n  Jęd rzejew sk i, Z łożen ie vo- 
tu m  w  p ostaci r y n g ia fa  z  w ize­
runk iem  M atki B osk iej C zęsto- 

chow sK iej, znak iem  orła b iałego  
i odznaką Z w iązku O ficerów  Re 
zerw y  odbyło s ię  bardzo u roczy­
śc ie

N a odw rocie  ryn gra fu  znajduje  
s ię  n a stęp u ją cy  n ap is:

„Z w iązek O ficerów  R ezerw y, po­
m ny w ielk iej tra d y c ji rycerstw a  
p olsk iego , sk łada sw ój znak  orga- 
r iz a c y jn y  K rólow ej K orony P o l­
sk iej, w ierząc  gięboko, i e  w aru n ­

kiem  i p od staw ą s iły , pow odzen ia  
i szczęśc ia  narodu p o lsk iego  je s t  
jego  pcziorn m oralny".

P o  n ab ożeń stw ie , które od pra­

w ił k u sto sz  Ja sn ej Gory o jc iec  
B on aw en tu ra  N ipock i, o fic e io w ia  
rezerw y o d śp iew a li chórem  „Boże 
coś Polskę".

Czy man festatia przeciw obrońcy zydó v 1
Jan z a w in i ł  a  V; f oli cierpi

Petarda pod drzwiami adw Witolda Dąbrowskiego
M ieszkań cy dom u p rzy  uL Mar- 

S a k o w s k i e j  7 1 , zotkali w  sobotę w ie ­
czorem  za alarm ow an i g ło śn ą  d eto n a ­

cją . Jednocześnie ro z le g ły  się  o k i sty­

k i „p a li się , p o ża r" .
Jak się okaza ło  a larm ow an o z m ie­

sz k a n ia  N r. 14 na trzeć  m p iętrze , 
za jm o t an ego p rzez  adw . W itold a  D ą-

F a lesly n a  w  ogn.u
B a ry k a d y  na ulicacn Je ro zo lim /

lotnisko Kalandia
Burzenie domów arabsk en.

Nap&d na 
Odwet życów. ~

JERO ZO LIM A, 17. 10. P o łoże­
n ie  w  ^Palestynie przyb iera  po­
w o li ch arak ter  Krwawych w alk  
przyp om in ających  w ypadki ub ieg  
lego roku. N a Ł g ra n icy  p a les ty ń  
sko - sy ry jsk ie j w y w iąza ła  s ię  w  
późnych  god zin ach  oobotnich re-

D A  1  T  A  O f —  Z a r e m b a
C O I O W E  I N A  Z A M Ó W IE N IE  WSPÓLNA 3 Ó l

Rugi Polaków
na Śląsku Ojtolskim

K ATOW ICE, 17 10 Z RaciDO- 
rzą  (Ś lą sk  O polsk i) donoszą, że 
w ład ze n iem ieck ie  w y s ie d liły  z 
teren u  Ś ląska  O polsk iego dw ie  
ro a z in y  p o isk .e . W ysied lono  irya- 
n o w ic ie  c ie ś lę  W aw rzyna B arcn c, 
o jca  rodziny , sk ład a jącej s ię  z 5 
osób , oran E m ila  M row ca, p o sia ­
d a jącego  rodzinę, sk ład a jącą  się  z 
8 osób. Obie te  rodziny od w ie lu  
la t  zam ieszk iw ały  w  B iZ eźuicy, 
n a  w ła sn y ch  gosp od arstw acn  roi- 
n ych . B aron i M row ieć n a leże li do

W  P I O T R K O W I E  K U J A W .
zaprenum erow ać „ABC** m ożna  

u  p. E dw arda P u szą , 
al. 3-go M aja (k io sk ).

Płk. Kcc
u ks. kard. Hlonda

’ W cza s ie  n a jb liż szeg o  pobytu  
k s. k ard yn ała  H londa w  W arsza­
w ie  zap ow ied zian a  je s t  u n iego  
.w izyta płk. K oca.

czynnych  i w pływ ow ych  dzia łaczy  
polskich  po drugiej stron ie  Odry.

g u larn a  b itw a pom iędzy strażą  
gran iczn ą  oraz oddziałem  S y ry j­
czyków , liczącym  200 lu d zi, usi- 
łu jącycn  przekroczyć g ra n icę . Do­
p iero po k iiku  god zin ach  w alk i 
udało  s ię  od eprzeć od d zia ł S yry j­
czyków . D otych czas obu stron n e  
stra ty  n ie  zo sta ły  jeszcze  u sta lo ­
ne.

P oza  rym doszło w  całym  sze­
regu in n ych  m ie jsco w o śc i do 
m niej lub w ięce j p ow ażnych  in cy ­
dentów . W Koionii żydow skiej 
Nesrsziona zabito p ew nego żyda, 
w  Jerozo lim ie  zaś zran iono po­
w ażn ie  in n ego  żyda, którego m u­
sian o  p rzew ieźć  ao szp ita la . Doko 
narto poza tym  napadu na  lo tn isk o  
K alan d ia  k oło  Jerozolim y oraz na  
o s ied le  d z iec i w  d o lin ie  Jezreel. 
P o siłk i p o licy jn e  w ezw an e n a  lo t­
n isk o  n a tk n ę ły  s ię  na  barykady

w zn iesion e na  p rędce n a  u lica ch  ; 
z za  k tórych  r ie z n a n i n a p a stn icy  
rozp oczęli g ę s te  ost rże liw a n ie  po 
lic ja n tó w . Gdy p o lic ja  przypu ści 
la  szturm  n ap astn icy  zd o ła li w y­
co fa ć  s ię  bez stra t. O góln ie panu­
je  p rzyp u szczen ie , że  napad  zbrój 
ny na lo tn isk o  m ia l na ce lu  u n ie ­
m oż liw ien ie  w zg lęd n ie  u tru d n ie­
n ie  sam olotom  p o lsk ich , h o len ­
d ersk ich  i eg ip sk ich  lin ij  lo tn i­
czych  ląd ow an ie  na lo tn isk u  Ka­
lan d ia . Jak  w iadom o przed w czo­
raj zn iszczon o  ra d io sta c ję  oraz  in  
n e budynki na  lo tn isk u  w  Lydda, 
w skutek czego  sam olo ty  kom uni­
k acyjn e w sp om n ian ych  lin ij  lo in i  
czycn  m ają do d ysp ozycji ty lko  
lo tn isk o  K alan d ia . W  o d w ecie  za  
D odpalenie ra d io sta c ji i  zab u d o­
w ań  na  lo tn isk u  L ydda, w ładze  
zarząd ziły  zb u rzen ie  dom ów  pry-

141 (O w y c h o w a n k ó w  S. G. G. W .
prkivbvio na jjazd niedzielny

 ̂okaz i 3&-lecia uczelni
W  n ied zie lę  rano — w  ram ach  

u roczysto śc i ju b ileu szo w y ch  80 
le c ia  Szkoły G łów nej G ospodar­
stw a  W iejsk iego  obradow ał zjazd  
w ychow anków  S. G. G. W 

N a o g ó ln ą  liczb ę 2.303 abso l-
-  in ż y n ie ró w  na 

1.480 w y c h o w a n k ó w  S.

w zajem nej w sp ó łp racy  w ycn ow an  
ków oraz w sp ó łp racy  z uczeln ią  

Z kolei w y g ło s ili r e fera ty  inż. 
le śn ik  D. Dyr.iza, p t. „W ychow a- 
n iec  SGGW w  ży c iu  społecznym  
i zaw odow ym ", inż. ogrod n ik  A. 

zjazd  S zu fle ta  n. t. Z adania  w ych ow an ­
i a  SGGW w  rozw oju  sp o łe c z n o -  

kultu raln ym  p a ń stw a  oraz inż. 
roln ik  T . W iszn iew sk i n. t . Z agad  
n ien ie  trw a lej łą czn o śc i i w sp ó ł-

w en tów  -  
przybyło  
G G. W.

Zjazd p o w ita ł rektor S. G. G- W . 
p rof. J . M ik laszew sk i, n a stęp n ie
w y g ło s ili p rzem ów ien ia  p o w ita ln e  1 p racy  b y ły ch  w ycn ow ańców  m ię- 
p rezesi zw iązków  w ych ow an k ów  ćzy  sobą i z u cze ln ią , 
leśn ików , ogrodn ików  i ro ln ików . N a  zakończen ie zebrani w yb rali 

G łów nym  zadan iem  z ja id u  je s t  kom isję , k tóra  m a op racow ać sta - 
u tw orzen ie  o g ó ln ego izrzeszen ia  tu t ogóln egc zw iązku w ychow nń-
wychowanKÓw S. G. G. W. P od—j ców  S. G. G. W.
czas zjazd u  om aw iano za sa d y  W ieczorem  w  h a llu  SGGW od-

H m i e c z a r m a
Szp.talm 7 »ANGLA Obiady jarskie

M1JM IIR )iM 8 0
dsi*n« KÓw I (IfHneJl Kro* 
itwycb i l a ^ r a i i c i a i t h  
wajjaiK « fU m « i o i OKobitce

iłowy zastęp poUcftorazych
uzyskał wczcral szlify cficersKie

Uroczystości 15-lecia szkoły podchorążych sanitarnych
W  drugim  dr.lu uroczystości 

15-Iecia is tn ie n ia  szk o ły  podcho­
rążych  sa n ita rn y ch  w  god zin ach  
p oran n ych  n a  sta d io n ie  C entrum  
W yszkolenia S a n ita rn eg o  u sta w i­
ły  s ię  fron tem  do o łta rza  polow e- 
go  kom p an ie «zkoły podchorążych  
san itarn ych .

O godz. 9.30 p rzybył na u roczy­
s to ść  p. w icem in ister  sp raw  w oj­
skow ych  gen. Litw n iow iez . P . w i­
cem in ister  odebrał rap ort od do­
w ód ca  w  ca ło śc i, po czym  prze­
szed ł przed fron tem  u staw ion ych  
oddzia łów .

Z k o lei przy  d źw ięk ach  hym nu  
narod ow ego  odbyło uroczyste  
przek azan ie sztan d aru  przez  ab­
so lw en tów  szkoły  m łodszem u rocz  
nikow i.

U roczystą  m szę  św ię tą  połow ą  
odpraw 1’! ks. m skup p ołow y W . P . 
G aw lina.

P o  n ab ożeń stw ie  odbyła  się uro 
czysta  prom ocja podchorążych  
sa n . 6-go roczn ik a  na podporucz­
ników

W  cza sie  p rom ow anie m łodych

oficeró w  p. w icem in ister  L itw n o  
w icz  w y g ło s ił przem ów ien ie, w  
którym  p ow ied zia ł m . in .:

W asze zadanie i rola jaka przypa­
dnie wam w udziale jest nad wy- z 
trudna. Musicie jednoczyć w sobie 
ideały oraz obowiązki żołnierza i le­
karza, Szkoła pod :h.»rążych sanitar­
nych urobiła wam charaktery, w szcze­
piła wan. zasady karności. o'cn»wiąz- 
ku i poświęcenia zaś wydział lekar­
ski Uniwersytetu Warszawskiego dal 
wam światło wiedzy i nauczył was, 
jakie ideały powinny kierować życiem 
lekarza W aszyin ladanierr bedzie 
stopić w jedną harmonijną carość 
wiedzę oraz kierunki wychowania na­
byte z Obu źródeł, inaczej bowiem nie 
będziecie niogli spełnić swych obo­
wiązków wobec żołnierzy, którzy zo­
staną wani Oudani pod opiekę.

Po p rzem ów ien iu  p. w icem in i­
s ter  g en . L itw in o w icz  dokonał 
prom ocji n a  podporuczn ika leka­
rza p rym usa  szk o ły  Z ygm unta  
C hojeck iego, w ręcza ją c  m u szab lę  
honorow ą —  dar P a n a  P rezyd en ­
ta  R. P . N a stęp n y ch  p od ch orą­
żych prom ow a1 gen . R euppert.

W  dalszvm  c ią g u  u roczystości 
p. w icem in is ter  gen . L itw inow icz  
odebrał ze  sp e c ja ln ie  u staw ion ej

trybuny d efilad ę, now oprom ów a- 
nych podporuczników , podchorą­
żych sa n ita rn y ch , oraz b. w ych o­
w anków  szkoły .

O godz. 12-tej w  sa li honorow ej 
szkoły  odbyła  Się u roczysta  aka­
dem ia, na  której v rręczono nov’0- 
m ianow anym  podporucznikom  dy­
plom y.

była  s ię  u roczysto ść  oddan ia  h o ł­
du tw órcy  i p ierw szem u rektoro  
w i te jże  u czeln i śp. J ó ze fo w i M i­
ku łow skiem u - P om orskiem u.

R ektor T aa. M iłobędzki dokonał 
od słon ięcia  p op iers ia  śp . prof. 
J ó ze fa  M ikułow skiego -  Pom or­
sk iego , a  zebran i p am ięć  jego  
u czcili m in u tą  c iszy .

P ięk n e  p rzem ów ien ie  w y g ło s ił 
n a stęp n ie  ks. kanonik  J . S zm ig ie l­
sk i, k torj p od k reślił zn aczen ie  
stud iów  rom iczych  d ia  P o lsk i 
jako  kraju  ro ln iczego , m ów ił o  za­
m iłow an iu  P o lak ów  do ro li i  o 
p ion ierach  ro ln ictw a .

Z k olei n artąp ila  u roczystość  
p ośw ięcen ia  kam ien ia  w ęg ie ln eg o  
pod now y gm ach  S. G. G. W „ któ­
ry sta n ą ć  m a w  bezpośrednim  są ­
sied z tw ie  ob ecn ego .

N a stęp n ie  złożono h o la  36 w y- 
Chowańcom S. G. G, W . poległvm  
w obronie O jczyzny.

w atnych  w  pobliżu  tego  io tn is sa .  
P ożar  n a  lo tn isk u  L ydda, n a j­
w ięk szy  jak i s ię  w ydarzył d otych  
cza s  n a  B usk im  W sch od zie , m ia l 
ja k  s ię  ob ecn ie  oKazuje pow ażn iej 
sze  rozm iary, a n iż e li m ożna było  
p rzyp u szczać w ed łu g  p ierw szych  
w iad om ości. ,

P oza  zab udow am am 1 p o lsk ich , 
h o len d ersk ich  j eg ip sk ich  lin ii 
lo tn iczych  oraz ra d io sta c ji sp ło ­
n ę ły  także budynek ce ln y  ora*: u- 
rząa te le fo n ic zn y  lo tn isk a . Szko­
dy w yrządzone są  bardzo zn aczn e.

W  Jerozo lim ie  podpalona z o s ta ­
ła  fab ryk a wyrobów  drzew nych , 
n a leżąca  ao jed n ej z  firm  arab ­
sk ich . P rzy p u szcza ją , że  p od p ale­
n ie  to  je s t  aktem  zem sty  ze  s tr o ­
n y  żydów . Budynki tej fab ryk i le ­
żą w bezp ośredn im  są s ied z tw ie  
gm achów  rząaow ynh. W  godzi­
n ach  w ieczorn ych  w sob otę w szy ­
stk ie  p o łą czen ia  te le fo n ic zn e  w  
P ółn ocn ej P a le s ty n ie  b y ły  p rze­
l a n e  P rzyczyn a  tej przerw y  
j e s t  d o tych czas n ieznan a.

Ucieczka 
wrelk ego ttuftiego

JEROZOLIM A, 17. 10. W ielk i 
M u fti zb ieg ł w  przebran iu  zw y ­
k łego  B ed u in a  i udał s ię  dc S yrii, 
g d z ie  zn a jd u je  s ię  pod opieką  
w iad z fran cu sk ich ,

b row sk iego . N a d b ieg ł du zorca  dom * 
i stw ie rd ził, że  poa drzw  iam i uuess* 

kam a u m ieszczon a b y ła  p e ta rd a , któ­
r a  eksp lodow ała. P e ta rd a  b y ła  zna* 
biona z puazk. od f litu , o w in ięte j g a 4 
ze*-ą.

D ochodzenie p o licy jn e  ustaliło, t*  
n a ch w ile  p rzed  w ybuchem  dw óch 

m łodych lu d zi z a p y ty w a ło  o  m ie szk a 4 
n ie  adtr. D ąbrow sldego- Praw dopo* 
dobnie oni p od łożyli p etard ę.

A d w o k a tó w  E ą b .o t, jk ic h  Jest W 
W a rsza w ie  a ż  czte re ch ; w y że j wy- 
m iem on y W itold , R om uald, Gracjan I 
Jan . S w eg o  czasu  w ie lk ie  oburzenia  
wśród polskiej op.nii w y w o ła ło  w>4 

stąp ie n ie  Jaiut D ąb ro w sk iego , który 
p od jął się  obrony zy d a  C h a sk ie ie w l 
cza, m ord ercy śp. w a ch m istrza  Jam 
B u jak a .

W yb u ch  p oa m ieszkan iem  a d v .  

W ito ld a  D ąb ro w sk iego , k tó ry  je st s* 
brońcą w y łą czn ie  w  sp raw ach  c y w il­
nych , w s k a zy w a łb y  Taczej n a  to, i s  
ja k iś  dw óch m łodych lu d zi chciało  
zadem on strow ać p rzeciw k o  Jan ow i 

D ąbrow skiem u, obrońcy C h ask ielew i- 
cza, lecz  om yliło  s ię  w  adresie.

honiredans starośrmsk
na Wileńszczyźnie

WILNO, 17. 10. W ostatnich dniach 
nastąpiły zmiany na stanowiskach ad­
ministracji państwowej. Starostą po- 

i wiatowym w Wolożynie mianowany 
j został p. Cichy Ludwik, dotychczaso • 
, wy wicestarosta w Siedlcach. Dotych­
czasowy pełniący obowiązki sta: osty,

& lw im i ;rz GLidkowski odchodzi a* 
rzędu Woj. w Nowogródku. Dotych­

czasowy wicestarosta S‘onimski p. 
Wacław Czaykowski został przenie­
siony na równorzędne stanowisko d< 
Nowogródka. Pełniącym obowiązki 
wicestarosty w Slonimie został refe- 
endarz tegoż urzędu p. Aleksander 

Jellinek. Wicestarost? w  Lidzie po 
odejściu p. Witolda Dziadowicza zo­
stał inż Jerzy Zawadzki, dotychcza­
sowy wicestarosta w Nowogródku.

P O U R O Z l l J  S A M O M f l K #

Uroczystości woiskew j 
i  Kielcach \ w Weinerowie

K IELC E, 17. 10. P o u roczysto ­
śc ia ch  p rzen ie s ien ia  prochów  h et  
m ana S te ta n a  C zarn ieck iego  m ar- 
jza^ek Ś m ig ły  -  R ydz udaj s ię  do 
F ie lc , g d z ie  odbyłc oię u roczyste  
w ręczen ie sz tan d aru  m iejscow e-  
m u pułkow i a r ty ler ii leg io n o w ej. 
Po p o łudn iu  odbyło s ię  uroczyste  
p osied zen ie  R ady M iejsk iej, na  
Którym nadano m arsza łk ow i Śm i­
g łem u •  R ydzow i ob y w a te lstw o  
honorow e m ia sta  K ie lc .

Amt). Larocne na emeryturze
Przesuń ęcia w dyplomacji francuskie*

PARY2, 17 10. Ogłoszony został 
komunikat o przesunięciach w dyplo­
macji francuskiej. Ambasador w Bru­
kseli Laroche został przeniesiony na 
emeryturę, ambasadorem w Brukseli 
mianowano dyrektora dła spraw poli­
tycznych i handlowych na Q u a \d ‘0 ' -  
say Bargeton‘a, na ktorego miejsce 
powołano dotychczasowego wicedy­
rektora tego departamentu Massigh. 
Wicedyrektor wydziału dla spraw L a 
ropy Chaveriat został mianowany wi­

cedyrektorom departamentu spraw 
politycznych 1 Handlowych w miejsce 
Massigii. Wreszcie dotychczasowe 
stanowisko Chaveriata objął wicedy- 
. aktor wydziahi dla spraw Ameryki 
itóchat.

Ambasador Laroche był jak wiado­
mo w latach 1926—3Ć ambasadorem 
francuskim w Warszawie. Z powodu 
osiągnięcia granicy wieku przejście 
jego ua emeryturę było spodziewane 
oadawna.

*  f e r a  M e n d e B so n a  w  Łt»dz>
grozi kryzyse m  na rynku galanteryjnym

A fera bankow a M en ó eb o n a  
w yw arła  n ieoczek iw an ie  pow ażny  
w p ływ  na sy tu a c ję  łódzk iego  ryn­
ku g a la n tery jn eg o , przy czym  li­
czą s ię  ł m ożliw ościam i w ięk szej 
ilo śc i b an kructw  w  p rzem yśle  i 
h and lu  ga lan teryjn ym . Jak  się  
bow iem  okazuje h andel g a la n te ­
ryjny zaan gażow any był w  pow aż  
nym stopn iu  w  S p ó łd J e lczy m  
B anku H an d low o - P rzem ysło ­
w ym  S zereg  hurtow n ik ów  g a la n ­

teryjn ych  było ud ziałow cam i 
banku i w ięk szo ść  operacyj ban­
kow ych firm y g a la n tery jn e  prze­
prow adzały  za p ośred n ictw em  te­
goż banku. A fera  M endelsona n ie­
w ą tp liw ie  spow oduje, że u d zia łów  
cy zm u szen i będą w p ła c ić  sum y  
przekraczające ich u d zia ły . N ie ­
spodziew ane ob ciążen ie  w ięc tych  
firm  przy n ik łych  obecn ie obro­
tach  i tru d n ej sy tu a cji f in a n so ­
w ej m oże spow od ow ać zu pełne za ­

łam an ie  p rzed sięb iorstw , co z 
kolei zaciąży łob y  na sy tu a cji ca ­
łego '•ynku.

G D Y N IA , 17, 10. W  dniu  d zi­
siejszym  odbyły s ię  w  W ejherow i*  
u ro czy sto śc i w ojsk ow a s  ok azji 
w ręczen ia  w ejb erow sk iem u  bao­
now i m orsk iem u oztauda^u i 11-tu  
karab inów  m aszyn ow ych , u fu n d o- 
w an ych  przez sp o łeczeń stw o . N a  
u ro czy sto śc ia ch  rep rezen tow ał P . 
P rezyd en ta  R. P . M in ister  Spraw  
W ojsk ow ych  gen . K asp rzyck i, zaś  
M arszałka śm ig łe g o  -  R ydza in ­
sp ek tor a rm ii Ł łortnow ski. U ro­
c zy stą  M szę św . od p raw ił w  a sy ś ­
c ie  d u ch o w ień stw a  ks- b isku p  
O koniew ski.

O godz. 16-ej w  sa l i  ra tu szow ej 
odbyło s ię  u roczyste  p o sied zen ie  
R ady M iejsk iej, na k tórym  u chw a  
łon o  n a d a n ie  M arszałkow i Sm i- 
głem u-R ydzow i ob y w a te ls tw a  
no row  eg o m iasta  W ejherow a.

ho-

go

V »  e  ś n i e

zadusiła brata
W M oczadłach  pow b r o d n ic k ie  

4 -le tn ia  dziew czynka za d u siła  
w e śn ie  sw ego  jed n oroczn ego  bra­
ta . M atka w v b ra ła  s ię  do la su  na­
zb ierać  ch róstu  na opał i  p ozosta ­
w iła  d z iec i pod op ieką są s iad k i. 
Kiedy ta po pew nym  cza sie  za j”za 
ła  do a z iec i, stw ied z iia , że  jed n o­
roczny M ieczysław  K otew icz  ju t  
n ie  żył. Spał on razem  ze sw ą 4- 
le tn ią  s io strą , która go w e śn ie  
p rzydusiła  M imo zab iegów  dziec­
ka n ie  uratow ano.

1S demów splcmęlo
ŁÓDZ, l7 . /o. O godz. 6 rano w y­

buchł pożar w Głownie koło I odzi. 
Pożar powstai w  domu Kazimierza 
Szczepaniaka i rozprzestrzenił się bar­
dzo szybko, tak, że w chwili przyby 
cia straży pożarnej kilkanaście do­

mów stało już w płomieniach. Ogółem 
spłonęło j5 domów. Sto kilkadziesiąt 
usob zostało bez dachu nad głową 
Straty wynoszą ponad ioO.ooo zł. Po­
gorzelcami zajął się zarząd miasta 

Głowna.

REDAKCJA; Warszawa, Al. lerozolimska 12. Telefony 66G-62 (sekretariat! 666-99 (ogńln-r), Oddział m ^ski 
„ABC” Al. lerozolimska 3 a. TeL J8.333 przyjmuje interesantów codziennie w rodzinach 16.30— 19.30 

ADMINISTRACJA; Warszawa, Al. (erozoiimska 121. Teł. 3[)9 33. Kartot prenumer^a: Al. flrozMtnska 3 a
I piętro Tel. 8-18-33 Zarząd i Dział Ogłoszeń: 41. Jerozolimska 3 a, teL 727-33. Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. Adres telegraficzny — AB . Afariiawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103. TeL 111-44. Biuro czynne w godz. ]C—13 I 15—13. Poznań.
V  Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34. tei. 135.

PRENLMERAIA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) ł na prowincji fi 2.30 miesięcznie; wydania B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zi. 3.30 miesięcznie. Za giaric? zł. 4.00. Wyd. B (z premią książkową) zl 5.50 
W Austrii, Czechosłowacji, W, M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

I | 3  . w  A t r f ł f l  C* r *  « 18 m,e'sce wV;Okośti 1 milimetra przez szeruKośc lednej szpai-
J * ty (na wszystkich stronach po 6 s.oaltl: na l-e| strome -  1 zł.

w tekście (wśród artykułów) 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 :r na ostanue! stronie — 
(0 gr Notatki reklamowe -  1 zł. Komunikaty l wyjaśnienia — 1.50 st., opisy specjalne — 3 zł lekarskie
30 gr Nektoiogla oo 30 gr DroP-e po 20 gr za w/raz ouźe litery w ogtnszeniach „drobnych" liczy się za
oddrieine wyrazy, -  tłusty druk — podwójt e Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunika.y -  
wyjaśnienia cvfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie oapowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja lerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 w ecz Tel. 72733.

W yd aw ca: Spółka W ydaw nicza  „ABC" Sp. z ogr odp
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